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Komputer 
wszczepiany w oko 

 

Naukowcy z USA skonstruowali komputer 
wielkości jednego milimetra sześciennego. 
Będzie on wszczepiany do oka chorym na 

ostrą postać jaskry 

 

 

 

 

 

 

Miniaturowy komputer ma monitorować ciśnienie 
śródgałkowe - poinformował magazyn naukowy 
"Technology Review". Urządzenie skonstruowane 
przez naukowców z University of Michigan (UMI) 
jest przeznaczone dla chorych na ostrą postać 
jaskry. Umieszczono go w szklanej kostce o boku 
1 mm. Wewnątrz znajduje się procesor z chipem 
sieci bezprzewodowej, pamięć, czujnik pomiaru 
ciśnienia, ogniwo słoneczne i bateria litowa w 
postaci cienkiego płatka. Ogniwo słoneczne ma 
wielkość 0,07 mm kw. Do pełnego naładowania 
baterii potrzeba 1,5 godziny jego pracy przy 
świetle dziennym lub 10 godzin przy świetle 
sztucznym.  
 

Czujnik dokonuje pomiarów ciśnienia 
śródgałkowego co 15 minut, wyniki przechowuje 
w pamięci urządzenia. Po połączeniu siecią 
bezprzewodową z komputerem lekarza wyniki 
mogą zostać odczytane z pamięci i dostępne do 
konsultacji medycznej.  

Jaskra jest jedną z najczęściej spotykanych 
chorób okulistycznych. Prowadzi ona do 
postępującego i nieodwracalnego uszkodzenia 
nerwu wzrokowego i komórek zwojowych 
siatkówki, a co za tym idzie - znacznego 
pogorszenia lub nawet całkowitej utraty wzroku. 
Głównym czynnikiem powodującym uszkodzenie 
nerwu wzrokowego jest wzrost ciśnienia 
śródgałkowego. W leczeniu stosuje się krople do 
oczu, leki zmniejszające ciśnienie ogólne oraz 
zabiegi laserowe.  
 

Źródło: Gazeta Wyborcza 

 

Pierwszy telefon naprawdę 

satelitarny 
Brytyjczycy wysyłają w kosmos... telefon 

komórkowy. 

Będzie to najzwyklejszy smartfon (nie podano, 
jakiej firmy) sterowany Androidem, czyli systemem 
operacyjnym Google'a. - Nic przy nim nie 
majstrujemy, wyślemy go na orbitę prawie prosto 
ze sklepu - zarzekają się inżynierowie z brytyjskiej 
firmy Surrey Satellite Technology Limited, którzy swój 
eksperyment przygotowują razem z naukowcami 
z Uniwersytetu Surrey. 

"Prawie" robi różnicę, bo telefon będzie orbitował 
wokół Ziemi w niewielkiej kapsule, która częściowo 
ochroni go przed drastycznymi zmianami temperatury 
(słońce, cień) i promieniowaniem. W kapsule 
wywiercono dziurkę, przez którą smartfon będzie robił 
zdjęcia naszej planety. Sfotografuje też 30-
centymetrowego satelitę, który poleci razem z nim. 

Badacze uzupełnią też oprogramowanie telefonu 
(Android jest systemem otwartym, tzn. każdy 
programista może go zmodyfikować). Chcą bowiem 
sprawdzić, czy za pomocą nowoczesnego telefonu 
komórkowego, wyposażonego w procesor pracujący 
z częstotliwością 1 GHz i napakowanego pamięcią 
flashową, da się sterować sondą kosmiczną. 
Niewielki komputerek, jakim jest smartfon, będzie 
więc najpierw pracował jako dubler głównego 
komputera zainstalowanego w satelicie, a potem go 
zastąpi. Na Ziemię jednak nie zadzwoni - będzie się 
z nią porozumiewał za pomocą nadajnika 
zainstalowanego w swoim większym sąsiedzie. 

Surrey Satellite Technology Limited to firma znana 
z produkcji niewielkich satelitów. 

Źródło: Gazeta Wyborcza 
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Kreatywność: Metoda 
Sześciu Kapeluszy 2 

 

Kapelusz Czarny - 
pesymizm 

Czarny kapelusz to podejście logiczno pesymistyczne, 
negatywne, ma oceniać i ostrzegać przed 
zagrożeniami. Człowiek w czarnym nakryciu głowy, 
nadmiernie krytykuje rzeczywistość, widzi tylko złe jej 
aspekty. Czarny świat jest pełen zagrożeń, pełen 
negatywizmu i niepowodzeń. 

Zadaniem zakładającego czarny kapelusz jest 
wykazanie wszystkich wad, niedociągnięć, braków 
i zagrożeń. Czarny kapelusz szuka dziury w całym, 
sprawdza czy wszystko do tej pory omawiane na 
pewno jest słuszne. Pokazuje wszystkie konsekwencje, 
które mogą wyniknąć z przyjętego rozwiązania. 

Czarny kapelusz zadaje pytania, docieka prawdy, 
patrzy w przyszłość np. "co się stanie gdy?", czy też 
"skąd wiesz że?". Za wszelką cenę próbuje wykazać, 
że ktoś może się mylić. Poszukując bezpieczeństwa 
czarny kapelusz wykazuje wszystkie niedociągnięcia, 
wszystkie luki, sprawdza czy wszystko jest zgodne z 
prawem. Kolejną cechą czarnego jest oszczędność, 
zarówno czasu jak i innych środków, sprawdza on czy 
rozwiązanie przyniesie odpowiednie korzyści, czy 
jesteśmy w stanie wprowadzić w życie rozwiązanie, 
ile czasu zajmie w porównaniu z innymi. 

Krytykować jest łatwo, wręcz bardzo łatwo, zawsze 
można powiedzieć "nie bo nie", albo "nie bo ten 
człowiek jest głupi, to i jego pomysły są głupie". 
Zawsze znajdziemy ogromną ilość przykładów by 
kogoś, lub coś skrytykować. Nie o to jednak chodzi, 
krytykować w czarnym kapeluszu TAK, ale z umiarem. 
Krytyka ma wskazać elementy, o których należy 
bezwzględnie pamiętać i zwrócić na nie uwagę. 
Czarny kapelusz pozwala na spostrzeżenie wszystkich 
zagrożeń związanych z danym rozwiązaniem, 
nie powinien jednak blokować dyskusji. 

 

Kapelusz Żółty - optymizm 
Ubranie żółtego kapelusza, to 
przyjęcie pozytywnej postawy, 
można powiedzieć wręcz  
optymizm totalny. Żółty świat jest radosny, widzi tylko 
pozytywne aspekty rozwiązania. Żółty kapelusz jest 
dokładnym przeciwieństwem czarnego. Żółte myślenie 
to ciekawość, przyjemność i poszukiwanie radości. 

Założenie żółtego kapelusza to zamiana 
w przedsiębiorcę. Przedsiębiorca widzi te korzyści, 
których inni nie spostrzegają na pierwszy rzut oka. 

Człowiek w żółtym kapeluszu, ma za zadanie wskazać 
wszystkie, nie tylko te oczywiste korzyści. Może 
odwoływać się nie tylko do logiki, praktyki, ale także 
do marzeń i nadziei. 

 

Żółty jest przepełniony wiarą w sukces i powodzenie, 
wszędzie dookoła znajdują się nagrody, które żółty ma 
za zadanie pokazać. Żółty wskazuje najlepsze wyniki 
w przyszłych statystykach i prognozach, koncentruje 
się tylko i wyłącznie na pozytywnych aspektach. 
Rozważa wszystkie możliwości i korzyści, nawet te, 
które wykraczają poza rozpatrywany problem. 

Myślenie w żółtym kapeluszu bada i analizuje korzyści, 
szuka dla nich logicznego poparcia. Przepełnione 
euforią, jest bardzo konstruktywne i płodne w nowe 
pomysły. 

Kapelusz Zielony – możliwości 
 

Zieleń to kolor urodzaju, rozwoju,  
wyrastania roślin. Zielony kapelusz 
jest pełen pomysłów, pełen nowych możliwości. 

Człowiek w zielonym ma za zadanie pokazać nowe 
spojrzenie, nowe punkty widzenia rzeczywistości. 
Zielony "nie drąży" starych pomysłów, zielony ukazuje 
nowe drogi. Nie ma obowiązku logicznego 
postępowania , ważne jest że znajduje nowe drogi. 
Zakładanie zielonego kapelusza pozwala nawet na 
odgrywanie roli kompletnie nielogicznego "głupka". 
Zielony nie trzyma się reguł, ma za zadanie działać 
inaczej niż karzą wzorce. 

Stosując zielony kapelusz powinniśmy wystrzegać 
się myśli będących domeną innych kolorów, zielony 
nie widzi krytyki, nie widzi również obiektywizmu. 
Wiele szalonych pomysłów przekształcono na całkiem 
racjonalne, to przekształcenie jest zadaniem innych 
kapeluszy, zielonemu natomiast pozostaje 
odnajdywanie pomysłów. 

Kolor ten pokazuje nowości, nie pozwala stać 
w miejscu, dla tego koloru wszystko jest w ruchu. 
Rzeczywistość jest ciągłą zmianą, zastana rzecz, 
prędzej czy później przybierze nowy kształt. Dane 
zdarzenie można porównać do nasionka, z którego nie 
wiadomo gdzie i kiedy wyrośnie zielony strączek, 
a potem zupełnie nowa roślinka - idea. To właśnie 
zielony sprawia, że możemy szukać przyszłości, 
szukać nowych rozwiązań, w tym co zdawałoby się już 
istnieć i "mocno stąpać po ziemi". 

Zielony szuka kolejnych alternatywnych rozwiązań. 
Dla tego koloru, nawet ostateczne rozwiązanie, nie jest 
ostatecznym, jeśli tylko zostało odrobinę czasu na 
poszukiwania dalej.  

Kapelusz Niebieski - organizacja 

Człowiek w niebieskim kapeluszu 
to chłodny bezstronny obserwator.  

Jego naczelnym zadaniem jest kontrola toku myślenia, 
to niebieski ma plan on narzuca dyscyplinę. 

Zakładając niebieski kapelusz, wyłączamy wszystkie 
problemy związane z zagadnieniem, nie myślimy o nich 
na chwilę. Zamiast tego myślimy o tym co teraz 
powinniśmy zrobić, jaki kapelusz włożyć? Niebieski nie 
tylko kontroluje, niebieski porządkuje oraz określa 
ograniczenia i priorytety, nie pozwala wychodzić poza 
określone granice.  
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To niebieski programuje wyglądał całej sesji, jaki 
kapelusz włożyć najpierw, a jaki później. Przykładowo 
gdy omawiana kwestia wiąże się z dużymi emocjami, 
dobrze jest włożyć najpierw czerwony kapelusz.  

W trakcie dyskusji, dodatkowym zadaniem 
niebieskiego jest monitorowanie całego procesu, 
to niebieski kapelusz komentuje ostęp dyskusji, 
to niebieski kapelusz sporządza opis. Do niego 
również należy sporządzenie wniosków. 

Podsumowanie 

Główną zaletą tej metody podczas pracy z większa 
ilością osób jest odgrywanie ról. Bawiąc się w teatrzyk 
człowiek nie ukrywa swoich emocji, nie ukrywa tego 
co czuje, mówi to co uważa że powinien powiedzieć 
w danym kapeluszu, a nie to co wypada powiedzieć. 
Metoda ta pozwala na całkowicie szczere rozmowy 
pod pretekstem przybierania kapeluszy. 

Ponadto technika sześciu kapeluszy, pozwala na 
dowolne uporządkowanie pracy nad każdym 
zagadnieniem. Umożliwia myślicielowi skupienie się 
w danej chwili na tylko jednej rzeczy, np. zamiast 
zajmować się emocjami, będzie on tworzył nowe idee, 
podczas gdy na emocje przyjdzie odpowiedni czas. 

Technika ta broni nas również przed zbytnio 
monotonnym podejściem do zagadnień. Gdy widzimy 
że zbytnio drążymy jeden aspekt, wiemy że nadszedł 
czas na zmianę kapelusza, a więc zmianę 
postrzegania. 

Źródło: http://pik.ebiznes.org.pl/szesc,6,kapeluszy.htm 
 

Słoweńskie superauto 
za milion 

Projekt o nazwie Shayton Equilibrium ma 
podbić serca fanów Ferrari i Lamborghini. 
Jest jednak niemałe „ale”, czyli cena. 

Słowenia postanowiła dołączyć do wyścigu 
o najlepsze superauto. Provoco rozpoczęło pracę 
nad efektownie wyglądającym sportowym wozem. 
Firma jak ognia unika skojarzeń ze Słowenią. 
Wykupiła domenę internetową z końcówką „eu”, 
a na stronie ciężko znaleźć wzmiankę 
o pochodzeniu projektu.  
 
Samochód prezentuje się rzeczywiście świetnie. 
Agresywna stylistyka łączy w sobie wszystko to, 
co kochamy w superautach. Później zaczynają 
się schody.   

Według słoweńskich projektantów, auto będzie 
napędzać silnik V12 o mocy 1084 KM, które 
konstrukcję zbudowaną z aluminium, włókna 
węglowego i tytanu, rozpędzą „do setki” w niecałe 
trzy sekundy. Ambitnie? Nawet jeśli plan się 
powiedzie i auto powstanie, to nic za darmo. 
Provoco chce sprzedawać swoje dzieło za 
1 milion EUR od sztuki. 

 

 

 

 

 

 

Cena jest ekstremalna, jak na markę bez tradycji 
i historii. Producent chce wytwarzać 15 
egzemplarzy rocznie plus pięć z serii limitowanej. 

DI, autoevolution.com 

Mini znowu będzie mini 
Plotki okazały się prawdą. Mini znów ma być 

naprawdę mini, autko skrócono do 3,4 m 
długości. 

Marka Mini pokazała światu pierwsze zdjęcia 
swojego najmłodszego „dzieciątka”. Zdrobnienie 
nie jest przesadzone. Mini wraca do małych 
rozmiarów.  

Mini Rocketman zadebiutuje podczas 
marcowego salonu samochodowego w Genewie. 
O projekcie plotkowało się od dawna, firmie udało 
się jednak utrzymać malucha w tajemnicy.  

- Nowy Mini Rocketman jest manną z nieba dla 
krytyków, którzy opłakiwali rozmiary Mini 
wprowadzonego przez BMW – pisze wpływowy 
brytyjski magazyn motoryzacyjny „Car”. 

Rzeczywiście Mini wprowadzone na rynek 
w 2000 r. przez koncern BMW, nowego 
właściciela słynnej marki, było przerośniętą nową 
wersją modelu, którym jeździł Jaś Fasola. 
Co więcej, w ostatnich latach powstawały 
jeszcze większe wersje auta, z terenowym 
Countrymanem na czele.  

Rocketman ma przywołać ducha dawnych 
naprawdę mini Mini. Samochodzik na razie 
trochę przeraża ilością futurystycznej elektroniki 
i niebieskich światełek, czy błyskotek, ale bez 
tych wszystkich dodatków, legenda może odżyć. 

Zapewne jednak jak zwykle najgorsza będzie 
informacja o cenach takiej „rakietki”. 
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Redakcja: Paulina Wiosetek - Kraszewska Redakcja: Paulina Wiosetek - Kraszewska 

Francuzi pomogą nam 

budować okręty podwodne 

Stocznia Marynarki Wojennej chce budować 
okręty podwodne dla naszej floty. We 

współpracy z francuskim koncernem DCNS. 

 
 

Stocznia Marynarki Wojennej (SMW) i francuski 
koncern DCNS podpisały 1 marca 2011 w Gdyni 
porozumienie o współpracy przemysłowej 
i handlowej.  

- Partnerstwo z DCNS, będące nowym etapem 
w procesie transformacji spółki, zapewni jej nowy 
impuls potrzebny aby lepiej odpowiadać 
potrzebom swoich klientów - powiedział Roman 
Kraiński, prezes SMW. 

DCNS rozważa, w ramach porozumienia, 
możliwość objęcia części udziałów w kapitale 
SMW, poinformowano w komunikacie prasowym.  

- Niezbędnym warunkiem przeprowadzenia 
transformacji i zapewnienia rozwoju SMW jest 
realizacja w stoczni najważniejszego programu 
budowy okrętów dla polskiej Marynarki Wojennej, 
a jest nim budowa okrętów podwodnych. 
Realizacja tego typu programu byłaby możliwa 
wyłącznie dzięki transferowi technologii pomiędzy 
francuskim koncernem DCNS a polską Stocznią 
Marynarki Wojennej - głosi komunikat.  

Źródło: http://logistyka.pb.pl/2381075,3677,francuzi-pomoga-nam-

budowac-okrety-podwodne 

 

Rosną ceny japońskich 

podzespołów 

Długotrwałe zakłócenia w japońskich 
sieciach elektroenergetycznych mogą być 
problemem dla producentów elektroniki 
użytkowej, szczególnie urządzeń mobilnych. 

Jak podaje „The Wall Street Journal”, ceny 
pamięci flash na rynkach azjatyckich wzrosły 
14 marca o 17 proc. Z powodu katastrofy 
w Japonii zakłócona została produkcja koncernu 
Toshiba, czołowego na świecie producenta 
pamięci i chipów. Firma zmuszona została do 
zamknięcia jednej z fabryk w celu oszacowania 
strat.  

Japonia jest też czołowym producentem innych 
podzespołów używanych w produkcji urządzeń 
mobilnych, głównie wyświetlaczy i diod 

Źródło: DI, paidcontent.org 

 
 
 
 
 
 
 

Marriott już koszerny  

Pierwszy hotel w Warszawie ma kuchnię 
koszerną. - Wyprzedzamy konkurencję. Gości, 

którzy pytają o taką ofertę, przybywa - 
zdradza Hendrik Beye, szef gastronomii 

w Marriotcie. 

Ten hotel był zawsze w awangardzie. To była 
pierwsza wyspa luksusu po 1989 r. Tu zatrzymy-
wali się biznesmeni i doradcy z Zachodu i USA. 
Teraz konkurencja na rynku hotelarskim jest tak 
ogromna, że coraz trudniej być "naj", trzeba 
gościom zaoferować coś wyjątkowego. 

- Tutaj kotleta schabowego ani mizerii ze 
śmietaną na pewno pan nie dostanie. Kawy 
z mlekiem też - ostrzega maszgijach, stróż 
koszerności w wydzielonej kuchni hotelu Marriott. 
Tylko on dysponuje kluczem do kłódki wiszącej 
na drzwiach do tego pomieszczenia. Klucz jest 
przechowywany w biurze Naczelnego Rabina 
Polski. Wchodzimy. 

Talerz z gwiazdą Dawida 
 

Potrawy koszerne dzieli się na mięsne i mleczne, 
trzeba je przygotowywać w oddzielnych 
kuchniach, używać osobnych naczyń i sztućców, 
a także suszarek, gąbek czy ścierek. 
W Marriotcie jest tylko kuchnia do przygotowania 
mięsa, na półkach stoją talerze i filiżanki 
z gwiazdą Dawida. 

Kucharze zaczynają kroić warzywa. - Wcześniej 
sprawdziłem, czy pod liściem sałaty nie chowa 
się robak. Przesiewamy też ryż i mąkę. 
Kontrolujemy jajka, nie może w nich być 
zarodków, bo krew jest zakazana - mówi 
maszgijach. 

"Koszer" po hebrajsku znaczy "nadający się", 
"stosowny", "dobry", czyli koszerny to legalny 
i przepisowy, a trefny to niezgodny z tradycją 
żydowską. W Torze, czyli Pięcioksięgu Mojżesza, 
są zawarte dziesiątki regulacji dotyczących 
przygotowywania posiłków. Zwierzęta dzielą się 
na czyste i nieczyste. Można serwować mięso 
parzystokopytnych, czyli czworonogów 
z racicami, ale tylko tych przeżuwających (np. 
krowy, owce czy sarny). Niedozwolone są 
potrawy ze świni, osła czy zająca. W menu nie 
znajdziemy żab, ślimaków, krewetek, homarów, 
owadów (stąd taka dociekliwość maszgijacha 
w wyszukiwaniu "robaków" w sałacie). Można 
jeść zwierzęta wodne, które mają płetwy i łuski, 
ale np. wykluczony jest jesiotr. Ta ryba ma 
bowiem ciało pokryte płytkami kostnymi. 

 
Więcej: 

http://warszawa.gazeta.pl/warszawa/1,95190,9216753,Marriott_juz_
koszerny__Pierwszy_hotel_w_Warszawie.html#ixzz1FztKyTeO 
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